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w Nowym Dworze Mazowiecki
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Gazetka dla dzieci i rodziców 
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Nr 3/2015

LISTOPAD

Drodzy Rodzice, Kochane Przedszkolaki

Powitaliśmy Jesień, która obdarzyła nas piękną, słoneczną pogodą                           i barwnym krajobrazem mieniących się liści. 
W naszym przedszkolu również cały czas świeci słońce i jest bardzo wesoło. Dzieci doświadczają nowych przygód, zabaw. Poznają piosenki, wierszyki oraz ciekawe miejsca.

Serdecznie zapraszamy do lektury listopadowego numeru naszej przedszkolnej gazetki. 
Polecamy Waszej uwadze kącik porad, praktyczne rady wychowawców, ciekawe opowieści, kilka propozycji zabaw z dziećmi i przepisy kulinarne.
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,,Szedł listopad” K. Różecka
Szedł listopad polną drogą 
zerwał liście z drzewa. 
Pada deszcz, pada deszcz. 
A ja sobie śpiewam. 

Zimne wiatry wieją polem 
idzie deszcz ulewa. 
Pada deszcz, pada deszcz. 
A ja sobie śpiewam. 

Słońce wstaje późnym rankiem, 
ziemi nie ogrzewa. 
Pada deszcz, pada deszcz. 
A ja sobie śpiewam. 
,,Jesienne liście” E. Szelburg – Zarembina
[image: image25.jpg]


[image: image26.jpg]


Z tym jesiennym wiatrem
tańczą sobie liście,
tańczą sobie tańczą
czerwone złociście.

Z tym jesiennym wiatrem
odtańczą daleko,
i nie skończą tańczyć,
aż za siódmą rzeką.

Aż za siódmą rzeką, 
Aż za siódma górą,
Aż je śnieg przykryje
Grubą, białą chmurą.
Listopadowe przysłowia: 

· Deszcz w początku listopada, mrozy w styczniu zapowiada.

· Gdy w listopadzie liść na szczytach drzew trzyma, to w maju na nowe liście spadnie jeszcze zima.

· Grzmot listopada dużo zboża zapowiada.

· Na Karola (4 listopada) słota, zima pełna błota.

· W Dzień Zaduszny gdy pogoda, na Wielkanoc będzie woda.

· Na Marcina (11 listopada) woda się ścina.

Światowy Dzień Zwierząt
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Światowy Dzień Zwierząt czyli World Animal Day obchodzony jest corocznie                               4 października. Został ustanowiony w 1931 roku na konwencji ekologicznej we Florencji i rozpoczyna Światowy Tydzień Zwierząt trwający do 10 października. W Kościele jest to dzień wspominania świętego Franciszka z Asyżu, patrona zwierząt, ekologów i ekologii. Dzień ustanowiony jest w celu zmiany zachowania i stosunku ludzi do zwierząt i uświadomienia człowiekowi, że zwierzę jest żywą, czującą istotą, zdolną do odczuwania cierpienia, która również ma swoje prawa. Człowiek jest mu winien poszanowanie, ochronę i opiekę. Głównymi tematami, które są poruszane, jest zwrócenie uwagi społeczeństwa na los zwierząt bezdomnych i sytuację w schroniskach. Niestety, wciąż wiele osób nie ma świadomości, jak wygląda życie czworonogów, które nie posiadają własnego domu. 
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27.10.2015r. dzieci z grupy "Jeżyki" jako przedstawiciele naszego przedszkola, pojechały do schroniska dla zwierząt w Nowym Dworze Mazowieckim. Powodem wizyty było przekazanie   zebranych darów,  które dzieci systematycznie przynosiły do naszego przedszkola.

Dzięki wszystkim przedszkolakom udało nam sie zebrać wiele potrzebnych rzeczy dla zwierząt i schroniska. Przekazaliśmy wiele kilogramów karmy, miski, koce, obroże oraz zabawki dla zwierząt i korki. 
Po terenie schroniska oprowadzili nas jego pracownicy, pokazując w jakich warunkach żyją zwierzęta. Opowiedzieli nam o zasadach funkcjonowania schroniska. W schronisku obecnie przebywa 250 psów, z których każdy ma swoją- najczęściej smutną historię.

Dzieci z zainteresowaniem oglądały wszystkie zwierzęta, jednak najbardziej ucieszyły się, kiedy mogły pogłaskać jednego z mieszkańców schroniska o imieniu "Biszkopt".
Mamy nadzieję, że to nie ostatnia taka akcja i będziemy mogli co rok wspomagać zwierzęta w miarę naszych możliwości.
Akcja ta doszła do skutku dzięki wrażliwości dzieci                       i ich rodziców, dlatego wszystkim serdecznie DZIĘKUJEMY!!!

PRZEDSZKOLAK PRZYJACIELEM ZWIERZĄT
Chcesz być przyjacielem zwierząt? Jeśli tak, musisz pamiętać o podstawowych zasadach:

· Nigdy nie bij, nie szarp ani nie krzywdź zwierząt!

· Karm swoje zwierzę odpowiednim pokarmem!

· Zanim kupisz zwierzaka przeczytaj o nim książki i poradniki!

· Nie wyrzucaj zwierzęcia na dwór, nie oddawaj go do schroniska. Ono będzie za tobą tęsknić.

· Nie sprzedawaj zwierząt - przyjaciół się nie sprzedaje!

· Poproś dorosłego o interwencję, jeżeli zobaczysz, że ktoś znęca się nad zwierzęciem.

· Nie bądź obojętny na los zwierząt.

KĄCIK RODZICA…
Jak dbać o odporność dziecka jesienią?

Ubierajmy dziecko ,,na cebulkę”. W razie wyższej temperatury, można zdjąć w sali koszulę z długim rękawem czy bluzę i pozostawić dziecko w koszulce z krótkim rękawem.
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Wietrzmy mieszkania!

Temperatura w mieszkaniu nie powinna przekraczać 18–20°C. Lepiej, gdy jest chłodniej niż za gorąco, bo wirusy i bakterie lubią ciepło. Poza tym w przegrzanym powietrzu jest mniej wilgoci, przez co śluzówki w nosie i ustach wysychają i nie stanowią skutecznej ochrony przed zarazkami. Żeby nawilżyć powietrze i pozbyć się zarazków, trzeba kilka razy dziennie otwierać okna, koniecznie przed snem. 
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Dbajmy o odpowiednie żywienie. Ograniczajmy do minimum wszelkie produkty wychładzające, takie jak: cukier/słodycze, cytrusy, białą mąkę oraz zimne napoje             i soki. Pijmy herbatki owocowe i ciepłe, niesłodzone  kompoty. Dobrze skomponowany jadłospis pozwoli wzmocnić odporność naszych pociech i uniknąć częstych i długo trwających infekcji.

Dobrym sposobem na wzmocnienie odporności i zmniejszenie podatności na infekcje jest picie różnych witaminowych napojów, soków i mikstur. 

Warto zafundować dziecku dwutygodniową kurację wzmacniającą wykorzystując w tym celu:

· sok z kiszonych warzyw - podawać dziecku ½-1 szkl. dziennie, można go rozcieńczyć wodą lub np. sokiem             z marchwi.

Oczywiście sam sok z kiszonych ogórków, kiszonej kapusty czy kiszonych buraków przyniesie podobny efekt. 

Pamiętaj, by kupować kapustę kiszoną, a nie kwaszoną kwaskiem cytrynowym.

Jeśli mamy problem z przekonaniem dziecka do tego napoju spróbujmy:
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octu jabłkowego - polecamy własnej roboty

Do ½  szkl. ciepłej wody  z miodem dodać                1 łyżeczkę octu.

· mieszanki bakaliowej 
100 g orzechów

100 g suszonych moreli

100 g rodzynek

100 g suszonych śliwek

100 g słonecznika

100 g miodu

cytryna ze skórką - 2 sztuki

Orzechy i słonecznik zmielić. Suszone owoce i cytrynę zmiksować. Wszystkie składniki połączyć. Przechowywać w chłodnym miejscu.

Podawać dziecku 1 łyżeczkę dziennie, można dodać do kaszki, owsianki lub musu.
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Od  wkładania bucików do …pisania

Czy warto zawracać sobie głowę sznurówkami albo guzikami, skoro istnieją buty na rzepy i bluzy wkładane przez głowę ? Co ma mycie zębów do pisania ?

Podpisując dokumenty czy zaplatając warkoczyki, nie zastanawiamy się, jak wielkiej precyzji wymagają te czynności. Aby się ich nauczyć, trzeba „nakłonić” do posłuszeństwa mięśnie palców i skoordynować ich działanie. Jak to osiągnąć? 

Sposób jest jeden: trzeba ćwiczyć, ćwiczyć i jeszcze raz ćwiczyć. Do pisania, rysowania i innych precyzyjnych czynności przygotowują codzienne zajęcia: ubieranie skarpetek, mycie zębów, zapinanie guzików, zamków błyskawicznych, rysowanie, ciecie nożyczkami, krojenie kotleta itd.
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SAMOSIE  I  KSIĄŻĄTKA  
Są dzieci, które sprawnie się ubierają, jedzą widelcem i są takie, które robią to godzinami. Są też maluchy, które nawet nie próbują: czekają, aż dorośli założą im buty czy pomogą zjeść. To, jak przedszkolak radzi sobie z „samoobsługą”, zależy od jego wieku, cech wrodzonych, płci, stanu zdrowia. Wiele zależy też od wprawy. Od dziecka, które od małego jest traktowane jak książątko, nie można oczekiwać, że nagle zacznie sobie radzić samo. Po pierwsze miało niewiele okazji do ćwiczeń, po drugie nie widzi powodu, by to robić, skoro dotąd je wyręczano.  

JAK  MOŻNA  POMÓC ?
Skoro umiejętności manualne są w życiu takie ważne, co zrobić, by maluch szybko je opanował ?
* Nie wyręczaj. Dzięki temu przyzwyczai się, że nie jest obsługiwany. Im dziecko starsze więcej może zrobić samodzielnie.

* Pokaż, jak to się robi. Słowa nie wystarczą, by nauczyć dziecko zapinania guzików czy wiązania sznurowadeł. Pokaż mu, jak wykonać każdą czynność. Najlepiej stań albo usiądź za nim, tak by zyskał dodatkową parę rąk. Weź jego rękę w swoją dłoń i ją poprowadź: pokaż, jak łapie się guzik, trzyma nożyczki itd.
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* Bądź cierpliwa i chwal za postępy. Nie popędzaj, nie krytykuj, nie wyśmiewaj ani nie porównuj. Często dziecko, które dobrze sobie radzi z ubieraniem, rysowaniem itd., jest chwalone, wiec robi to chętnie.

Dzięki ćwiczeniom staje się coraz sprawniejsze. Natomiast dziecko, które ma trudności, jest poganiane, krytykowane… W efekcie przestaje wierzyć w swoje siły i unika czynności, z którymi sobie nie radzi. 

* Angażuj dziecko w czynności wymagające precyzji. Trening pod hasłem „Dziś uczymy się zapinać guziki” szybko stanie się nudny. Dziecko może robić mnóstwo innych rzeczy, które także mu pomogą: nawlekać koraliki na drucik, sztywną żyłkę, a potem na nitkę, kroić plastikowym nożem, przelewać sok z kubka do kubka, lepić kluski itd. 
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* Nie zapominaj o zabawie. Zanim zaczniesz dziecko uczyć sznurowania butów, pobaw się z nim w cumowanie łódki do kranu albo poproś, by pomógł ci zawiązać wstążkę. Budowanie z klocków, rzucanie kostką, oddzielanie zielonych koralików od czerwonych, ubieranie lalki to też ćwiczenia.

* Zachęcaj dziecko do ruchu. Sprawność palców jest pochodną sprawności całego ciała, a zwłaszcza ramion i pasa barkowego. „Taczki”, zwisanie z drabinek, jazda na rowerze także pomagają w rozwoju manualnym.

* Skorzystaj z pomocy fachowca.  Zdarza się, że problemy z samoobsługą zwiastują dysgrafię albo zaburzenia lateralizacji (dziecko nie może się zdecydować, czy robić wszystko prawą, czy lewą ręką ). Jeśli dziecko wyraźnie odstaje od rówieśników, wybierz się z nim do psychologa.  
Źródło: ,,Przedszkolak” Listopad 2006r.
POCZYTAJMY WSPÓLNIE…
,,Jak Kolczatek szukał mieszkania” 
Autor: H. Bechlerowa
 
W ogrodzie koło ścieżki stał sobie chochoł i rozmawiał z jesiennym wiatrem.

Przyszedł do niego jeż Kolczatek. Podniósł do góry nosek i popatrzył na słomiana osobę. Chochoł spojrzał z wysoka, potem ukłonił się miłemu gościowi.
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- Czy mógłbym zamieszkać na zimę pod twoim słomianym dachem?- zapytał jeżyk.

- Zamieszkać u mnie?- zdziwił się Chochoł.- Nie, u mnie już ktoś mieszka.
Tego jeżyk się nie spodziewał. Kto może mieszkać pod chochołowym dachem?

- Ktoś bardzo piękny- powiedział Chochoł.- Jeżeli zgadniesz, to kto wie, może i dla ciebie znajdzie się miejsce.
- Ktoś bardzo piękny mówisz? A jak ubrany?
- Latem ubiera się w piękną sukienkę. Ale teraz śpi, więc proszę cię mów ciszej.
- W czerwona sukienkę, w czerwoną sukienkę....- powtarzał Kolczatek zamyślony. –Nie chyba nie, zgadnę. Powiedz coś więcej.
Chochoł pochylił się niżej i szepną:

- Ona jest podobna do ciebie.
- Do mnie? Nigdy nie noszę czerwonej sukienki. Ani latem, ani zimą.
- Ale masz kolce. I one też ma kolce.
Jeżyk usiadł i jedną łapką obliczał na pazurkach drugiej:

- Ma kolce, ma czerwoną sukienkę... Nie wiem. Powiedz sam.
Ale Chochoł nie chciał zdradzić tajemnicy. Powiedział tylko:

- Przyjdź do mnie w odwiedziny na wiosnę. Ona się obudzi.
I jeżyk odszedł.

„Przyjdę wiosna i zobaczę, kto mieszka pod chochołowym dachem. Ale gdzie znajdę mieszkanie na zimę?”
Nad stawem stała wierzba, była rozczochrana i trzęsła się na jesiennym wietrze. Trochę ze strachem zapytał ja Kolczatek, czy da mu na zimę mieszkanie pod swoimi konarami.

Wierzba poruszyła ciemnymi włosami i powiedziała:

- U mnie już ktoś mieszka. Widzę, że masz ciekawy nosek i pewnie chciałbyś wiedzieć, kto. Tego ci nie powiem.
- Powiedz chociaż jak wygląda- poprosił jeżyk.

- Ma płaszczyk zielony jak trawa. Po za tym umie grać.
- Ma płaszczyk zielony jak trawa i umie grać...- powtórzył jeżyk.- Czy na skrzypeczkach? Bo jeśli tak, to może to świerszczyk?...
Ale wierzba odpowiedziała trochę niecierpliwie, bo wiatr targał ją za włosy.

- Za dużo chciałbyś wiedzieć. Przyjdź wiosną. Zobaczysz. 
Jeżyk spuścił ciekawy nosek.

- Nie pozostaje mi nic innego, jak wrócić do ogrodu; coraz silniejszy wiatr się zrywa.
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W ogrodzie za klombem leżał duży kamień. Z jednej strony siwy mech zwisał mu jak broda.

- Czy nie mógłbym znaleźć u ciebie zimowego mieszkania?- zapytał jeżyk grzecznie.

Kamień, który nigdy w życiu nie ruszał się z miejsca, odzywał się tez bardzo niechętnie. Mrukną grubo, tak jakby i głos miał obrośnięty mchem:

-U mnie już ktoś mieszka.
- U ciebie też? Kto?
- Oho, powiem ci głośno, wicher usłyszy, zawoła mróz, zmrożą mojego lokatora.
- Powiedz chociaż jak wygląda- prosił jeżyk.

- Jak wygląda? Mały, złoty...
- Mały, złoty? I co jeszcze?
Ale kamień nie odpowiedział już nic. Milczał zwyczajem wszystkich kamieni, tylko przez chwile drżała mu jeszcze siwa broda.

Jeżyk odszedł w drugi koniec ogrodu. Rósł tam krzak berberysu. Liści tu było na ziemi dużo, brunatnych, szeleszczących.

- Czy mogę zamieszkać u ciebie, berberysie?
- Dobrze- zgodził się berberys.- Miękko tu będzie, cicho....
Więc jeżyk zagrzebał się w liściach, zwinął się w kłębek i zasnął. Spał, spał, aż przyszła wiosna, a z nią wszystkie wesołe wietrzyki. Jeden z nich obudził wierzbę nad stawem, drugo szepnął coś chochołowi do ucha, a trzeci rozwichrzył siwą brodę kamienia. Ostatni dmuchnął w posłanie jeżyka.

Wygrzebał się Kolczatek spod liści i poszedł do chochoła. Ale chochoła nie było przy ścieżce. Stał oparty o płot, słomiany płaszcz miał rozpięty i potargany. Na jego miejscu czerwona róża otrząsała rosę z pąków.

- Witaj! To ty mieszkałaś całą zimę pod słomianym dachem chochoła. Jesteś piękna!
Róża schyliła głowę. Kropelka rosy z jej płatka spadła jeżykowi na nos.

Pobiegł do wierzby. Nie była już czarna i rozczochrana, nie. Miała piękne, jasnozielone włosy, miękkie i pachnące wiosną.

- Kto mieszkał pod jej korzeniami? – przypomniał sobie jeżyk. – Aha! Ktoś kto ma płaszczyk zielony i umie grać.
- To ja – odezwała się zielona żabka, która właśnie siedziała pod wierzbą.

- Czy naprawdę umiesz grać? – zapytał jeżyk, przyglądając się jej białej kamizelce i rękawiczkom.

- Umiem. Przyjdź nad staw wieczorem, posłuchasz koncertu.
- Przyjdę. A teraz śpieszę się, bo muszę zajrzeć pod kamień.
- Muszę zobaczyć, kto to jest ten „mały, złoty”?! – myślał jeżyk.

Przyszedł w samą porę: właśnie spod kamienia wybiegła okrągła kuleczka, błyszcząca w słońcu jak drogocenny kamyczek.

- Stój, stój, kto ty jesteś, „mały, złoty”?! – wołał jeżyk, bo kuleczka już znikała pod młodą trawką.

- Ja? Żuczek. Jestem żuczek.

Jeżyk chwilę patrzył za nim.

- Wszyscy opuścili swoje zimowe mieszkania. Wiosna! Pójdę do róży, zaproszę żuczka i wieczorem posłuchamy razem koncertu żabek nad stawem.
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KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA…   
[image: image5.jpg]



[image: image6.jpg]Lekcja 14

Dorysuj kolce jeza i promienie stofica.

Zacieniuj zwierzeta.
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 

Andrzejkowe czary – mary
Andrzejki to magiczny wieczór z wróżbami, który świętujemy na przełomie dwóch pór roku – jesieni i zimy, w wigilię świętego Andrzeja. Święty Andrzej w wielu krajach jest patronem zakochanych.
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W Polsce najpopularniejszą zabawą jest wróżenie z wosku lanego na wodę przez dziurkę od klucza. Rzucany na ścianę cień woskowej wróżby ma nam podpowiedzieć, na przykład, jaka będzie nasza przyszła miłość.
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W Rumunii andrzejkowe magiczne sztuczki i zabawy związane są mniej z miłosnymi planami, a bardziej z wypędzaniem złych duchów. W noc poprzedzającą dzień świętego Andrzeja, w oknach i kominach, a także przed domem, zawiesza się czosnek, który ma bronić domowników przed złymi mocami.

Na Ukrainie andrzejki obchodzi się później niż w Polsce. Tu jednak także na andrzejkowych zabawach królują wróżby. A do wróżenia wykorzystuje się tu nawet naleśniki i łakocie. Niektórzy chłopcy robią wybranym dziewczynkom przeróżne figle, które bywają przepowiednią na przyszłość. 
W Rosji andrzejki obchodzi się zimą. Tu także dziewczynki chcą się dowiedzieć, kim będzie ich przyszły narzeczony. Próbują to sprawdzić na różne sposoby. Na przykład na kilku karteczkach piszą imiona różnych chłopców i na noc wsadzają je pod poduszkę. Następnie o poranku losują jedną karteczkę. Imię, jakie będzie tam widniało, będzie imieniem przyszłego wybranka. 
A oto propozycje zabaw nie tylko                         na andrzejkowy wieczór:

CZARODZIEJSKIE JAJKO
Będą ci potrzebne: dwie szklanki, sól, dwa jajka.

Zanim przystąpisz do tej sztuki, nalejesz wody do połowy obu szklanek. Następnie w jednej szklance rozpuścisz ok. 10 łyżek soli. Powiesz do swoich widzów: „mam dwa jajka”. Jedno z nich jest zaczarowane. Powiedzcie, które i dlaczego? Wkładasz najpierw jedno jajko do czystej wody- tonie. Następnie drugie do słonej wody- pływa na powierzchni. Widzowie zastanawiają się dlaczego. Jeżeli nie zgadną, powiedz im, że słona jest bardzo słona i dlatego nie tonie. Z tego samego powodu w słonym morzu pływa się łatwiej niż w rzece czy jeziorze.
SUCHA CHUSTECZKA
Będzie ci potrzebne: pojemnik z wodą, pusta szklanka, papierowa chusteczka. 
Pytasz widzów czy potrafią włożyć papierową chusteczkę do wody tak, aby jej nie zmoczyć? Następnie wlejesz wodę do miski, a chustkę zwiniesz i włożysz do pustej szklanki. Odwrócisz szklankę otworem do dołu i szybkim ruchem zanurzysz w wodzie, którą masz w misce. Woda nie wleje się do środka i chusteczka pozostanie sucha. (Woda nie może się wlać do środka, ponieważ szklanka jest pełna powietrza). Kulka chusteczki powinna miękko otulać dno szklanki.
WODA, KTÓRA SIĘ NIE WYLEWA
Potrzebne ci będą: jedna szklanka, kawałek kartonu, woda.
Zapytaj widzów: „Czy umiecie zrobić taka sztukę, że odwrócicie szklankę z wodą i ona się nie wyleje? Pokaże wam jak to zrobić.” Wlej do szklanki, z dzbanki pełno wody. Pomocz lekko palcem brzeg szklanki. Przykryj szklankę kawałkiem kartonu. Przytrzymaj kartkę i odwróć szklankę wraz z kartonem do góry dnem. Odsuń rękę, która przytrzymywała karton. Woda powinna pozostać w szklance. (Woda nie wylewa się dlatego, że znajdujące się wokół nas powietrze podtrzymuje karton pod szklanką).
NIEZWYKŁE SŁOMKI 
Będą ci potrzebne: szklanka z wodą, dwie słomki do picia napojów.
Wyciągasz za pomocą jednej z nich trochę wody ze szklanki. Przyciskasz palcem górny otwór szklanki i wyciągasz ją, trzymając prosto (pionowo). Woda pozostaje w słomce! Nie wypływa. Kiedy zdejmujesz palec ze słomki- woda wypływa. Masz niezwykłe słomki. Prawdziwe czary. (Gdy zdejmiesz palec ze słomki, powietrze znajdujące się w górnej części wywiera takie ciśnienie, że woda się wylewa).
 Opracowała:
Marcelina Kamińska
Uczmy dziecko patriotyzmu

-11.XI.Święto Niepodległości
„Kto Ty jesteś?" 
(Autor: W. Bełza) 
- Kto ty jesteś? 

- Polak mały. 

- Jaki znak twój? 
 - Orzeł biały. 

- Gdzie ty mieszkasz? 

- Między swemi. 

- W jakim kraju? 

W polskiej ziemi. 

- Czym ta ziemia? 

- Mą ojczyzną. 

- Czym zdobyta? 

- Krwią i blizną. 

- Czy ją kochasz? 

- Kocham szczerze.

 - A w co wierzysz?

 - W Polskę wierzę.
                                                                                                                 „Co to jest Polska”

 (Autor: Cz. Janczarski ) 

- Co to jest Polska? 

spytał Jaś w przedszkolu.

 Polska - to wieś, 

i las, i zboże w polu, 

i szosa, którą pędzi 

do miasta autobus, 

i samolot co leci 

wysoko nad tobą. 

Polska - to miasto, 

strumień i rzeka, 

i komin fabryczny 

co dymi z daleka, 

a nawet obłoki, 

gdy nad nami mkną.

 Polska to także 

twój rodzinny dom. 

A przedszkole? 

Tak! I przedszkole,

 i róża w ogrodzie, 

i książka na stole.
Z przedszkolnego Menu-
 pyszności dla naszych Krasnali
ZUPA Z DYNI

Składniki:

- oczywiście konieczna jest wielka dynia! Potrzebujesz około 1 kg miąższu.
- biała część pora (1 sztuka)
- 2-3 ząbki czosnku
- 4 szklanki wywaru warzywnego
- pół szklanki jogurtu, 
- mielony kminek i imbir do smaku,
- 1łyżka oleju lub oliwy
- natka pietruszki

Wykonanie:
Czosnek posiekać lub wycisnąć. Pory pokroić w delikatne paseczki.
Rozgrzać oliwę na dnie garnka, wrzucić czosnek i pory, dodać kminek i imbir, przesmażyć cały czas mieszając.

Dodać dynię pokrojoną w drobną kostkę. Zamieszać. Wlać wywar i szybko doprowadzić całość do wrzenia.
Teraz zupa musi gotować się około pół godziny na małym ogniu.

Po wystudzeniu zmiksować i dodać jogurt. Przed podaniem podgrzać i posypać posiekaną natką. Jogurt można dodać dopiero na talerzach.

CIASTO Z JABŁKAMI

Składniki na średnią blachę:
2 szklanki mąki
4 jajka (żółtka oddzielamy od białek)
szklanka cukru
3/4 szklanki oleju
80 dag jabłek
łyżeczka proszku do pieczenia
 
Wykonanie:
Żółtka, cukier i olej miksujemy, dodajemy mąkę, proszek i znów mieszamy. Na końcu pianę z białek. Do zmiksowanego cista wrzucamy kawałki jabłek (trochę mniejsze niż ćwiartki). Całość wykładamy na wysmarowaną tłuszczem i posypaną bułką tartą blachę i wstawiamy do nagrzanego piekarnika. Pieczemy około. 50 minut - godziny w temperaturze 180 stopni.

Posypujemy cukrem pudrem, polewamy czekoladą - jak kto woli i ... pałaszujemy:) 

UŚMIECHNIJ SIĘ!!!
[image: image9.jpg]Popsuj statystyki - usmiechnij sie teraz!





Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 

PRZYGOTOWAŁA:
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